We wtorek, dnia 16-go Stycznia r. b, |. 
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| szt. w 5 obr., xe śpiewami i tańcami. d 


(to powinien ujść o Rady Kije 
araia otka? 


| Rozpoczęte z dniem wczorajszym 
wybory do łódzkiej rady miej-. 


Wia 


skiej budzą wiele obaw i wiele na-. 


dziej. > Któż bowiem może już dziś z 
«całą precyzją określić ich wynik? 


Trójka hultajska | 
Í W piątek dn 19 śtysznia o godz, 8-wiecż:- (eh 
po. "oenachi popwarnych, po raz ostatni I > P E 


E „siłety do nabycia w cukierni tioszkowsiiugo.” Yeatr ckynny wa wtorki, czwartk- 
aa : iw piątki; w soboty w niedziele i Święta dwa razy 


*ceg0. 


"EE ny m RA a 
„MFczwartek, dnia 13-g9 stycznia r. b. 
so Ju W i gwi wiecz, | E 


S a a - zę 3o o A a 
B” Neklan-Książę Czeskie 
sedja w S5-ch aktach, Jul. Zevera, 
- wa niź A Sztuk a w4aktach ao 
aY Piotra Wolffa Só Ę 


 *robótników. Obietnice plakatów’ wy- 


borczych, są to jakby weksle, które 


żyryją komitety wyborcze, lub sto- 


cè za nimi stronnictwa. I rzecz ca- 
„powinna się sprowadzić do zaufa- 


s, jakim wyborca darzy żyrują- 


_ Jeśli wierzy w szczerość, praw- 
„dziwość i wypłacalność tych, którzy 
"są, podpisani, może na nich głosuwać 
z.czystem sumieniem. I ponieważ 
żyrującym jest tu stronnictwo, iub 


-Prorokiem nikt u nas nie jest, Naj- "ugrupowanie, na miejscu są pytania: 


wytrawniejsi politycy, jeśli chodzi o 
Vi kurję obliczają szanse z dokład- 
nością 1 — 2: mandatów. = =  : 

| Jedno możemy tu stwiexdzić;. 


szalone rozbicie głosów robotniczych 0 kanalizacji; %"umiastowiemu.. tram- 7 
wajów,o powszechnem nauczaniu,y ra- 


w Vl-kurji, 0-10 mandatów ubiega. 
sig aż-0 komitetów wyborczych, Zy- 
"dzi, 'niemcy i polacy to są trzy o- 
-bozy narodowościowe. W polskim o 
mandaty ubiegają się: burżuazjai ro- 
- botnicy.I nietylkoegzystuje ten podział 
"Jest:i inny: niepodległościowcy i an- 


tiniepodległościowcy, którzy zresztą stronnictwa tu może być mowa, — 


coraz częściej do ńiepodiegłości się 
przyzńają,lub niepodległościowcamisię 
„mienią. -Nie jestem ani wrogiem, 
ani przyjacielem -niepodległości* — 
twierdził na wiecu w Teatrze Wiel- 
kim oficjalny przedstawiciel Komite- 
tu Socjal-demokratów. O  niepodle- 
głości i zasługach swych wobec niej 
stale mówią nzr-cy. Do niepodległo- 
ści przyznaje się i lewica, ch-decy i 
różni moskalofile.e ` ` KA 
|, Na rozbicie zatem głosów robot- 
niczych wpływają trzy czynniki: 

- 1) różnice narodowe, 2) różnice kla- 
sowe i 3) różnice stosunku do kon- 
cepcji politycznych. PPS. podięła u- 
siłowania przeciwdziałanie temu i 
zjednoczenia polskiego odłamu pro- 
letarjatu łódzkiego pod hasłami so- 
«jalizmu i Niepodległości. Wielokrot- 
„nie już na wiecach przedwyborczych 


- robotnicy z entuzjazmem przyjmowa- | 


li tę uchwałę. Bezsprzecznie uchwa- 
„ły te wW szerszych masach wyborców 
do VI kurji wrażenie zrobiły czy 
jednak PPS. uda się uniemożliwić 
„rozbicie głosów, wątpić należy, 
„. . Mowa tu może być tylko o tych, 
czy innych wyłomach z obozu „socj.- 
_ demokr.*, chwiejnej „lewicy so- 
jalistycznej* i nie mającego żadne- 
go programu, Narodowego Związku 
Robotniczego w dniu tajnego gło- 
_.. $ówania na rzecz listy Socjalistów 
< Polskich 00-000. 
- .._. Charakterystyczne niezmiernie 
„jest to, że części platform Komitetów 
Wyborczych, zawierające żądania lub 
 dezyderaty natury. gospodarczej są 
niemal identyczne. Komitet Polski 
powtarza niemal to samo, co Socjal- 
demokraci, iewica mogłaby podać 
rękę n z-r-owcom, lub P.P.S, — sio- 
wem, jeśli chodzi o demokratyczność 
obietnic, wszyscy niemal posuwają 
się równie daleko i wszyscy zapew- 
_ niają o swej szozerej sympatji dla 


"czy i wczoraj, gdy nie bylo wyborów 
do Rady miejskiej ci panowie równą 
opieką otaczali polskiego robotorka? 
„Gzy.ten co mówi tyle ładnych słów 


cjonalnej. gospodarce miejskiej, o za- 
pomogach i-t. d, dotrzyma swych o- 


 bietnie? „ezy, będzie mógł dotrzymać? 


lub — ce:górsza — czy zechce do- 
tzymać.: BEA WIE . ac) 
I nietyłke: może o. zaufaniu do 


Stronnictwo pokrywa. kandydatów, 
'ęczy ża: nich, gwarantuje wyborcom 
opiekę: nad nimt i ich postępowaniem 
w Radzie*Miejskiej, Pomimo to wy- 
borcy nie: mogą być nieczuli na to, 


kto ich będzie reprezentował w Ra- 


dzie Miejskiej: O osobach kandyda- 
tów tycho Gzy: innych komitetów wy- 
borczych była mowa zarówno 'na wie 


cach jak i na Szpaitach naszych 


_ Nas'ta kwestja uderza zwłaszcza 
z jednegó' punktu widzenia. Każda 
lista wyBótóża przedstawia pewien 
typ człowieka, który, poza niektóre- 
mi odehylóhiami i, pomijając indy wi- 
dualne ċëčliy poszczególnych 
dnostek; różciąga się na wszystkich 
kandydatów,” Tak jest może przede- 
wszystkióm z listą kandydatów „Rob. 
Kom. Wy”. Socjalistów Polskich.“ 
Wszak ot socjaliści polscy sami w 
swych efiuńcjacjach przyznają się do 
blizkiego fdeowego pokrewieństwa 
z PPS. ‘tå’ partją, która tak wybitnie 


CZE. A ; >> 
Pierwsży, wysunięty na czoło li- 
sty wspómniahego Komitetu jest A- 
'leksy Rżówski. i % 
| „Jest *Łodzianinem. Od 18-go 
roku żyólja < pracował w przemyśle 
włóknistym, jako przędzalnik, tkacz 


d ekspedjóńt, W roku 1902 jesto 


członkiem Bigi Narodowej, lecz „zra- 
żony biertńóścią i obłudą te) organi- 
zacji w'róku 1905 wstępuje w sze- 


regi P. P.'S. W roku 1906 jest człon- 


kiem K.R. i dostaje mandat z ra- 


mienia łódzkiej organizacji na tajny. 


zjazd P. P:S. "Tegoż roku podczas 
trwania tólnógo strejku w HŁęczyc- 
kiem, sółtwytany zostaje przez lotny 
oddział kozacki, który się pastwi nad 
nim, ZA c0 płaci paromiesięcznym 
pobytem w szpitalu łęczyckim. Dni 
barykadowe zastają go już uleczone- 


„cena 6 greszy Z dodatkiem ilustrowanym 10 groszy 


Orek, dnia 16 stycznia 1917r. 


_ staje 


je- 


indywidualnó zawsze posiadała obli- 


a aa aa 


go w Lodzi. W 1907 roku podczas 


orgii walk bratobójczych, do zaprze- 
stania których nieustannie wzywała 


P. P. 5., lżewski, jeden z propaga- 
torów zgody i zaprzestania rzezi, Z0- 


dmowszęzyków i podziurawiony 4-ma 
kulami. W rezultacie znów uciążli. 


wa kuracja w szpitalu, tem uciążliw- 
Sza, że rany zadano niu zostaly przez 


ręce polskie. Jako członek Zarządu 
Związku Zawodowego 
Przemysłu Włóknistego zostaje liżew - 


ski, wraz z innymi, podczas szaleją- 
ce] reakcji rosyjskie, zesłany na Sy- 
wiorst: 


bir. Tam, w odległości 250 
od Czelabińska, w pustym stepie, 
w kozaókiej stanicy  Woskresience, 


pędził przez lato całe żywot pastucha. 


Pastuch: ten jednak nie 
o Poi:ce, nię stanie się „czałdonem* 
syberyjskim. W ubraniu kozaka 
ucieka z Syberii i w tem że ubraniu 


przyjeżdża do Warszawy, potem dv. 


Łodzi. Tu jednak rosyjski mundur 
wojskowy zrzucić należy. Nie chro- 
ni go to jednak cd prześladowań po- 
licn. Tropiony przez szpicli, chroni 
się za kordon, potem wyjeżdża za 


„granicę Foiskt. Spotykamy go w Nan- 


cy, W Marsylii, przez nieporozumie- 


nie w .Lagii. Cudzoziemskiej, z której. 
ucieka przy pomocy- ledneè) z zagra- 


nicznych sekcji akademickich P. P. 5, 
w btrassburgu, w iabryce aniliny, 
na zebraniach niemieckie}. socjai-de- 
mosracji i w sekcji polskiej. 

Dzięki swym wrodzonym  zdol- 
nościom i pogiębiauej drogą usta- 
wicznego saniouctwa wiedzy, wysu- 
wa się na odpowiedzialne stanowi- 
ska. W Manheimie widzimy go 
w charakterze gośćia na zieździe 


międzynarodówki. Jest jednym z or- 
-ganizatorów rozrzuconych na Zacho=« 


dzie poiskich stowarzyszeń gimna- 


stycznych i jako taki bierze udział: 
/W.grunwaldzkim Zlocie w Krakowie. 


lu szarpie go nostalgja Za krajem. 
Wraca też wkrótce do swego rodzin- 
nego miasta—do Łodzi. Spotykamy 
go tu kolejno w charakterze oficja- 
listy koleiowego, członka zarządu 
opanowanego później przez lewicow- 
ców „Źwiązkowca”, po ustąpieniu 
z tej instytucji, jako czynnego ozłon> 
ka 1 funkcjonarjusza sklepu współ- 
dzielczego „Ognisko,  jednoczęsnie 
w charakterze zastępcy przewodni- 
czącego piekarni robotniczej. członka 
Zarządu zw. żaw. „Naprzód it d: 
Działalność i zdolnosc! Rżewskiego 
zwróciły na niego uwagę i w innych 
sferach. Wchodzi z ramienia P. P. 
S. do rady narodowej łódzkie:; zosta. 
je członkiem Rady Narodowej Kró- 
lestwa. Występując niejednokrotnie, 


stwa, jak i z odwagi wystąpień, które 


mu podyktowały zarówno jego ro- 


botnicze sumienie i wzbogacona do- 
Świadczeniami ciekawego życia świa- 
domość, jak i interes partji, która 
go, jako swego reprezentanta wy- 


SUWA. 


Może mniej urozmaicone, niemniej 
obfitujące w podobne momenty jest 
życie Michała Bieniaka, drugiego 
z rzędu kandydata Rob. Kom. Wy» 
borczego Socialistów Polskich do 
łódzkiej Rady. miejskiej. kz 

Urodzony we wsi Kobylniki, 
w Kieleckiem, pod strzechą chłop- 


ską, w roku 1874 bieniak przebojem. 


idzie przez życie, oiciwie przyswas 
jając sobie wiedzę, z której dobry 
użytek zrobić potrali. Dzieki bDomocy 


znienacka napadnięty przez 


Robotników ` 


„stron, które bywają wynikiem. kons 


BTE 


rodzinnej i własnej, hartownej woli, = 
kończy gimnazjum w Kielcach. Zre--*** 


Zygnowawsży jednak ze studjów uni- 


„wersyteckich, nie chce bynajmniej : m 


robić karjery urzędnika, lub óficjalisty - 
4 nabytej w szkołach. wiedzy nie => 


.clice sobie robić fachu. Mundur sis 


gimnazjalisty odważnie zamienia na 5 =< 
bluzę robotnicaą. Widzimy go nie- -= 
bawem w Łodzi, gdzie pracuje, jako =o) 
praktykant tkacki, w fabryce Silber- =< 7 
steina, następnie w charakterze mais -=o 


stra tkackiego u Józefa Rychtsra, 


Tu spotyka się po raz pierwszy +: — 
z P. P.S. i zgłasza do niej swój >s- 
akces. © AZ CER GSR 
= W 18906 roku znajdujemy go już 

na odpówiedzialnem stanowisku człon-. =s- 


. ka L. K. R. P. P. S. Podczas ` kon- 
zapomni © 


ferencji robotniczych, zwoływanych = 
przez P. P. S. dla przeciwdziałania © © 
walkom bratóbójczym Bieniaka spo - = 
tykamy w roli przewódniczącego. © 

Po rozłamie należy do lewicy, 
lecz z chwilą, gdy na pierwszym 
porozłamowym zjeździe  niepodle- 
głość Polski usuniętą zostala z pro- 
gramu, Bieniak wycofuje się z orga 
uizacji, czas jakiś namyśla się, wresz: 
c'e najzupełniej zdscydowany  wstę- 
puje w szeregi P.P.S, . Odtąd jest jej 
czynnym członkiem. 0077 am 

 Więzienae przeżycia Bieniaka o< 
praniczają się zaledwo do trzechmie-: 


ez k; go 


s ęsznego przymusowego pobytu na: >` 


Diugiei; za granicą nie byi; bystry! = 
jego umysł, niepospolite zdolności, © 
pozwoliły mu ogaruąć intelektem" 
szerokie horyzonty myśli społecznej. ` 
i politycznej. aare RE BĘCATARY 
„Już dawno dał się poznać, Łodzi, : 
jako jeden z lepszych mówcówa 0s: =u: 
becnie, jako ulubiony. trybun: dugoga ic 
wy święci tryumfy w. Łodźł. =idest: : 
członkiem Ogólno-4awodowego.Zwiąn-: > 
ku Zawodowego „Naprzód“; „człon >. o; 
kiem zarządu Rady Narodowejdódz:-  »- 
kiej i obecnie przewodniczącym:ko : 
botniczego Komitetu Wyborczego So oes. 
cjalistów Polskich. ; Fi i A 
l trzeci i czwarty kandydaci 50- 
cialistow Polskich mają wszystkie. = 
dodatnie cechy, które wytwarza nie- >>> 
bezpieczna, ofiarna robota podzięm-.  .. 
na, nie mając nic w sobie z ujemnych. 


Spiracji. I Wojtaszek i Łętowgki . .. 
umieją ogarniać szerokie horyżonty,- =- 
i jeden i drugi samouotwu zawdzię: 
GZaią rozległe jak na robotników wy- 
kształcenie i jednego i drugiego 
wzbogaciły więzienne przeżycia, cho- 
ciaż miały one miejsce u każdego.w. o. 
w warunkach odmiennych. Urodzony > 
w Tomaszowie Wojtaszek, od 18roku 


życia zapoznał się z twardym, losem. 
| , robotnika, A WEIMAR: 
dał się poznać ze swego krasomów- 


Od tego to wieku pracuje „naj-. 
przód w drukarni w Tomaszowie, po- 
tem w fabryce wyrobów platerowa- 
nych Henneberga w Warszawie, zara- 
biając 3 rb. 70 kop. tygodniowo, na- 


stępnie jako robotnik z płacą 56 


rubli tygodniowo. Z przeżyć *:par- 
tyjnych: w r. 1904 demonstracja Grzy- 
bowska, czynny udział w wydarza- 
niach 1905 r., w1907 r. „wsypa” pro- 
wokatora Jelonka, więzienie w for- 
cie Aleksieja, potem w Brześciu, la- 
4a nielegalnego bytowania za cudzym 
paszportem, w okresie największej 
reakcji, wreszcie wystąpienie . mocae 
i odważne na szerokie tory. życia 
publicznego, które stwarza się w Pob | 
sce 1 które w miarę sił stwarzać pó 
maga pod hasłami obrony praw kla 


sy robotniczei i Socializmu. 


s [Ozzy nie dałoby się tego samego 
powiedzieć i o piątym, czy siódmym 
kahdydacie Socjalistów Polskich? — 
iżdy z nich ma zapewne indywi- 
dwałhe oblicze. Więcej, te różnice 
indywidualności poszczególnych kan- 
dydatów są tu większe, niż na jakiej- 
a "ftółwiek bądź innej liście. A jednak 
| leży na nioh wszystkich piętno tego, 
wu Od Stanowi o indywidualnem obliczu 
„ „Jeh „stronnictw. 
| mniej, lub więcej 
zyc 'SZfaHUdaru. 


wyraźny znanego 
I K. 


umne} 


x Pierwsze Oni 
„. Aziałalności Rady Stanu. 


Spóźniona pora nie pozwoliła 
am zamieścić wczoraj mowy wygło- 
*8Żżenej przez gen. gub, Beselers, na 
„15:  powiłalnem zebraniu w Zamku Kró- 
iewskim.  Czynimy to dziś przed 
~ sprawozdaniem dałszem z posiedze- 
"b -gła Rady Stanu. 

Gdy ustawiono się w szpalər 
weszli na salę gen. guber. Beseler 


85: Ugen. Kuk. 


. Mowa Jego Ekscelencji gen.= 
004 gub, wom Beselera. 

«3670 Wielce Szanowni Panowie! Tym- 

(|, +y Jozasowa Rada stanu Królestwa Pol- 

|| sę ,.Bkiego, schodząc się dzisiaj, stawia 

pierwszy decydujący krok, zmierza: 

jący ku urzeczy wistnieniu przyrzecze- 

eś ma danego Waszej Ojczyźnie przez 


1916 roku. Jesteście Panowie powo- 

tani, aby łącznie z władzami rządo- 

-v i wemi obydwuch okupacji rozpocząć 

„e=: podstawowe prace ku odbudowie pań- 
` „Stwa polskiego. ! 


` pracy tej przystąpicia już pod zna- 
siem zbliżającego się pokoju; rękę, 
podaną wielkodusznie do zgody przez 
naszych dostojnych monarchów, wro. 
gowie szorstko odtrącili i zmuszają 
“o nas.do dalszego prowadzenia walki, 
<- którą postanowiliśmy teraz przepro- 
„ „wadzić z nieugiętą energią, aż do o- 
>> statecznefto zwycięstwa. A nasze 
> ~ awycięstwo, będzie także zwycięstwem 
6. Waasten. 
¿o <v 8łtolcie zatem, Panowie, przed 
+. podwórnem zadaniem. Wspólną pracą, 
` wskazaną nam przez rozporządzenie 
6 utworzeniu lymczasowej Rady Sta- 
nu, ma się stworzyć dla Waszego 
kraju nowy ustrój państwowy, jako 
. podwalina narodowego i wolnoscio- 
wego rozwoju, a równocześnie zabez- 
pióczyć krajowi Waszemu uzyskaną 
wolność. Środkiem, prowadzącym do 


15) 


|. Naparandę Sztockholm do £odzi. 


=> W kilka dni później na Twer- 
„„gkiej ulicy spotkałem znanego wła- 
- Śolciela zakładu totochemigraficznego, 
„litografii | drukarni z Warszawy. 
"Zdziwiliśmy się wspólnie spotkaniu 
jem Moskwie, chociaż on zastrzegł sie, 
|,łe teraz codziennie przybywa setki 
. polaków, obcych poddanych z Wiatki, 
, Saratowa, Orła i różnych gubernii 
`“ Syberji. Rozmowa nasza przechodziła 
» przedmiotu na przedmiot, wreszcie 
zwróciłem mu uwagę, że w Moskwie 
„Jest jedna tylko drukarnia polska, 
{že nawet druga i trzecia świe- 
oatnieby prosperowały. 
ossa t == Tak, to prawda — odparł p. 
„„Wierzbicki— tylko, niestety, skąd za- 
„ gzerpnąć gotówki, bo ja wyjechałem 
Y% Warszawy, złapawszy zaledwie 
8000 rb. Ale w ©. K. O. proponowa- 
miem, aby założyli drukarnię, po- 
*lmewał mają mnóstwo podręczników do 
druku, a ta bym ją poprowadził, robo- 
„ły przeszło na 180 tysięcy rb. rocznie, 
_dawaduałem im cyframi, że licząć 
Nawet aniortysacją drukarni, w ciągu 
„Zoku czysty dochód wyniósłby około 
„ 40 tysiący rb, Lecz oni oświadczyli, 
że nie opłaci im się brać jeszcze 
Jednego „kłopotu na głowę* i moją 
poko OZ; Cię Odrzuchi. i 
= = Ależ to niemożliwe — odrze. 


ay 
w 


Coś jakby ođblask 


proklamację z dnia 5-go listopada 


Nie zisciły się nadzieje, że do 


62 Wilna przez jfoskwę, : 


a nawet właścicielem pisma, 


mam interes i do kogo? 


jednego i drugiego celu jest przede- 
wszystkiem wiasne wojsko, które 
nowopowstającemu Królestwu od sa- 


mógo początku zapewni wewnętrzną 
sSpójnię i bezpieczeństwo na zewnątrz. 
Zechoiejcie Panowie zrozumieć do~ 


niosłość tego żądania, którego kraj 


. Wasz powinien podiąć się dobro- 


wolnie, dopóki nie nadejdzie chwi- 
la, w której rozwój Waszego ustroju 


państwowego pozwoli zażądać speł-- 


pienia tego zadania na drodze usta- 
wodawozej. | , | 
Wasze dzielne Legiony stoją ra- 


zem z nami gotowe kształcić Waszą 


młodzież, adatną do broni w kiecun- 
ku tego wielkiego narodowego zada- 


nia. kg 
Przystąpcie zatem do dzieła 
z odwagą i zaufaniem, pomni, że 
owego wzniesłego celu możecie do- 
p'ąć jedynie spokojną odwagą i li- 
cząco się z trudnemi warunkami, spo- 


wodowanem!t trwającem jeszcze po~ 


ważnem położeniem wojennem. 
Witam Was zatem, Panowie, 


serdecznie I wzywam do wspól- 


nej pracy, 


Następnie hr, Hutten Czapski po- 
wtórzył to przemówienie w języku 
polskim. A 

* 
| Uznpełniając wczorajsze sprawo- 
zdanie do chwili ukończenia nabo- 
żeństwa, zaznaczyć należy, że człon- 
kowie Rady Stanu, częściowo powo- 
zami, częściowo pieszo przez zebra- 
ny na ul. św. Jańskiej i na placu 
przed zamkiem tłum, udali się. uil- 
cami Senatorską i Miodowa na plac 
Krasińskich do pałacu Rzeczypospo- 
litej. WSE 
| Bla placu iresińakich 

przed pałacem Rzpliej, który wyzna- 
czono na siedzibę dla tymczasowej 
Rady Stanu, uszykowała się 


warta honorowa wojsk pol- 
skich | 

z komendaniem ich, hr. Szeptyckim 
na czele” Po przybyciu członków 
Rady Stanu na plac przed pałac, 
rozległy się dźwięki hymnu „Jeszcze 
Polska nie zuinąla*, Grala go orkie- 
stra Legjonów. Oficerowie salutowali, 
a wojsko oddawało hołd bronią; męż- 
czyźni z poścód publiczności stali 
z udsłoniętemi głowami. œ | 

Z balkonu pałacu Rzplitei po- 
wiewały sztandary narodowe polskie 
i umieszczono po obu ich stronach 
flagi niemieckie i austrylacko-wę- 
gierskie. Pozatam na obu rogach 
ORA zwieszały się chorągwie pol- 
skie. 

Przy dźwiękach hymnu komen- 
dant Legjonów, hr. Szeptycki w oto- 


kłem. — To 40,000 dochodu jest dla 


nich braniem kłopotu na głowę? 

— Niech pan nie zapomina, że 

rozporządzają  miljonami, a decy- 
ują we wszystkich sprawach jedne 
i te same osoby, Zatwierdzenie więc 

jakiegoś proiektu załeżuem jest od 


humoru tych panów lub od protekoji. 


. — A wie pan, że jakkolwiek się 
już wszystkieniu tutaj dziwić prze- 
stałem, pójdę i jeszcze raz zapropo- 
uuję tę sprawę. i 
=- — To niech pan kuje żelazo, póki 
gorące—možże pan będzie szczęśliwszy, 
A prawda, pan jest dziennikarzem, 
o ile 
sobie przypominam, to z pewnością 
panu łatwiej pójdzie. | 

— Jeżeli pan to uważa za zalety, 
to mogę pana z góry upewnić, że 
sprawę tę należy uważać za przegra- 
ną. Gdzie się mieści Sekcja Wydaw- 
nicza? s RIZR 

— Milutyński 4, R" 

— Dziękuję i da widzenia. 

— Ja bywam codziennia wieczo- 
rem w Centralnej, niech pan zajdzie. 
Ciekawy jestem rezultatu. 2i 

— Dobrze, do widzenia | 

Rozstawszy się z Wierzbickim, 
począłem się zastanawiać. Gotówka 
była już na wyczerpaniu. Choćby 
więć nie zgodzili się na propozycję 
założenia drukarni, mogę w tym dziale 
dostać posadę. - r Em 

Gdy przybyłem na miejsce, ujrzą. 
łem obszerne korytarze 1 kilku słu. 
żących w eleganckiej liberji. Najbli- 
żej siedzący powstał i zapytał, jaki 


i Gzewiu sztabu podszedł. do 


indziej. 


członków A ; 2 
A -«rażóm pełni dobreł woli i zaufania 


PEM 


Rady Stanu i zameldował: | 
„Wojsko Polskie oddaje heo- 
mory wojskowe prawowitee 
mu Rządowi Polskiemu, 
poczem członkowie Rady Stanu prze- ` 
szli przed wartą honorową z odsło- 
niętemi głowami i wesżli do pałacu: 
Rzpite) na pierw=ve swe posiedzenie 
.Na placu tymczasem zebrana 
publiczność wznosiła okrzyki: „Niech 
żyje rząd polski“, „Niech żyje wojsko 
polskie“. a, a: 
Posiedzenie insusuracyjne 
w pałacu Rzpitej. 
miało przebieg następutący: - w 
W saii, przeznaczonej na posie- 
dzenia tymczasowej Rady Stanu Kró- 
lestwa Polskiego, oczekiwali na przy- 
bycie jej członków, komisarze rzą- 
dów okupacy.nych: hr. Lerohenfeld i 
baton Konopka oraz ich. „zastępcy: 
ur. Hutten-Czapski, dr. Ignacy Ro- 
sner i p. Stefan Iszkowski, - s 
Giy członkowie Rady. Stanu za- 
jeli miejsca przy stołach : ustawio- 
nych półkolem na lewo od wejścia 
do sali, powstał ze swego miejsca za 
stołem, przeznaczonym dla komisa- 
rzy rządowych a ustawionym po 
drugiej stronie sali naprzeciwko 
miejsca marszałka, komisarz rządu 
niemieckiego, hr. Lerchenfald i zwró- 
cit się do zebranych z dłuższą prze- 
mową powitainą, poczem zabrał głos 
komisarz' rządu austrjackiego, bar. 
Konopka. osa l 
Przemówienie he. 
felia, | 
wypowiedziane po niemiesku, a ram 
stępnie odczytane przezeń pu polsku, 
brzmiało jak następuje: 


wowa he, Lerchenfelda. 

„Wielce szanowni Panowiel 

Jako komisarze rządowi oby- 
dwuch zaprzyjaźnionych mocarstw 
zaprosiliśmy Panów na to pierwsze 
konstytuujące posiedzenie do przy- 
bytku uświęconego. wspomnieniami 
historycznemi. e 

Dni styczniowe widziały nieraz 
chwiłe przełomowe historji Polskiego 
narodu. Słowa Panów Generał-Gube"- 
patorów, wypowiedziane wczoraj przy 
otwarciu Rady Stanu w sławetnym 
zamku królów polskich, dały Panom 


dowód, z jakiemi uczuciami dostojni. 


monarchowie i ich rządy przystępu- 
ją do dzieła odbudowy Polski. Razem 
z moimi szanownymi panami współ- 
komisarzami uważam się za narzę- 
dzie, mające dopomódz zamienić uczu- 
cia te w czyn. INCA 
Niechaj mi wolno -będzie dorzu- 

cić do wątku myśli tej także osobi- 
stą uwagę, i dać wyraz miłej na” 


Odrzekłem, że chcę się widzieć 
z szefem Sekcji Wydawniczej. 
„ ~= Proszę o bilet—odparł sługus, 
i wręczony mu przezemnie poniósł - 
do gabinetu pana szefa, a wracałąc 
poprosił mnie do gabinetu. mA 

Za biurkiem siedział jakiś wy- 
smukły jegomość w złotych binoklach, 
lat około 40 stu, i nie wstając, zapy- 
tał, czego sobie życzą. ` "AMA 


— Przychodzę w sprawie pod. 
ręczników szkolnych — odrzekłem— 
przysuwając sobie do biurka krzesło, 
na którem usiadłem. Jegomość ów 
nie przedstawiając się wcale, spojrzał 
na mnie z pod oka, jakby chciał wy- 
razić, jakiem prawem siadam, gdyż 
tu nie każdy dostępuje tego. Za- 
Szczytu. i o 

= Panowie, jak słyszałem, mają 
zamiar wydawać szereg podręczników, 
w dużych ilościach „egzemplarzy. 
Utóż pragnąłbym wiedzieć. ściślejszą 
R podręczników nakładu i wyso- 
tOŚĆ. | są 773 


— Czy wolno wiedzieć, na co 
panu ta wiadomość. . ŚW + 
— Jestem dziennikarzem i sam 
posiadam zakład drukarski w Lodzi. 
Otóż, chciałbym panom zaproponować 
założenie własnej drukarni, Jestem 
głęboko przekonany, że zyskaliby 
panowie na pośpiechu w wykonaniu 
i podręczniki kosztowalyby o jedną 
trzecią taniej niż drukowane "gdzie- 


—Załuję mocno, ale nad projektem. 
tym dyskutowaliśmy prezy ofercie, 
wniesionej przez p. Wierzbickiega, 


“Ze zmierzamy obustronnie 
“Ao wspólnego ceiu. 


'dzącej 


próżno oczekiwali 


> EEA E E a a Z ZZ N R E EET en OTO xi 


niepotrzebne są pieniądze, to 


dziel, że będziemy pracowali WSZYScY: | 
i lojalnie | 

Przyjmując powołanie na "god. 
ność członków Rady Stanu złożyłiś. - 


cie, mol Panowie, dowód, „Łe dążycie i 
do tego celu, do stworzenia . samo.. 


dzielnej Polski w łączności z Europą | 
środkową i zachodnią kulturą, żedu- , 
chem łączycie się z szeregami tych - 


bohaterskich _ wojowników,  którz 


©nujś krew przelewali za tę ideę ido | 


grobu zeszli z nadzieją w piersi. Oby 


„Wasza stanowczość zrodziła owoc i 
"pawrócita 
© mowej i i à 
„tych wszystkich niedowiarków i kry- 


w” 


tej wielkiej przeło- 
chwili 


wojny europejskiej 


tyków, którzy dotychczas. sto'ą na 


uboczu, jedni wyczekując, drudzy 
nieprzychylni, inni gubiąc się w teor 
jach. 


Moi Panowie! W ezcigodnej ka: 
tedrze prosiliśmy Boga>o błogosła. - 
wieństwo dla działalności Rady Sta: 
nu i nabraliśmy otuchy do nadcho- | 

pracy, albowiem wszelkie | 
ludzkie poczynanie powinno wynikać |. 
z dobrej wiary w sprawę. = 

Na tem kończę moje słowa po. 
witania, a u progów Rady Stany 
pragnąłbym wypisać takie godło: 
= Słowom, choć dobre, brak: siły 

| [granitu | 

Duch tworzy czyny — prowadzi | 

[do szczytu”. 
Przemówienie bar. Konopki 
wygłoszone tylko po polsku, brzmi jak 


„następuje: | 


Mowa Ekscelencji Konopki. | 
„Wielce Szanowni Panowie —. a 
Wysoka Rado Stanu 


Uczucia, jakie niewątpliwie ogar 
niają Was Panowie w tej doniosłej | 
wspaniałej chwili dziejowej, uczucia, 
które my, połacy, przydzieleni Wam 
do pemocy, całem sercem dzielimy | 
nie dadzą się łatwo wyrazić sło. | 
wami, IE a a 

Bo jest to naprzód podniosłe. u 
czucie bezgranicznej wdzięczności, ża 
Bóg miłosierny ulitował się- nad... tą 
polską ziemią, że zesłał nam tę chwi 
ję radosną i promienną, której na 
| dziadowie i ojco. | 
wie nasi, choć w jej nadejście nigdy | 
wierzyć nie przestali; .. 


dalej uczucie wdzięczności dla 
wielkodusznych monarchów, którzy 
zasadę „justitia regnorum fundamen 
tum“ wprowadzili w czyn proklama 


cją z dnia 5 listopada, aktem, jakie 


mu podobnego, naptóżno szukalibyśmj | 


w dziejach świata; = =.. = 
, uczucie wreszcie dumy i szczę. 
ścia, że danem nam jest to  wskrze 


— Ależ, proszę pana, jsżeli panom 
(przej 
otrzymany stąd dochód mogliby pa - 
nowie obniżyć cenę podręcżników, c 
dia niejednego z niezamożnych ucz 
niów byłoby prawdziwą ulgą, nie por 
większaiąc rozchodów  Centralnegi 
Komitetu Obywatelskiego: 5 4% 
— Daruie pan, ale my wiemy 
co czynić mamy. Na każdem posie 
dzeniu bywa około 416-stu osób. 
a szesnaście osób racjonalniej myśl 
od jednostki, wreszcie zamówienia już 
poczynione, papier kupiony, i poda- 
wane zadatki, choćby więc *z tego 
powodu— dodał ironićznie — projekt 
pański est już spóźniony. ©  *- 
— A czy nie mógłbym — zauwa- 
żylem nieśmiało, w sekcji wydawnie- 
twa otrzymać jakiejkolwiek: posady. 
Znam się na kalkulacji 
i mógłbym panom sprawdzać przed-- 
stawiane kosztorysy, a także robić 
korektę, l E 
„ — Bardzo mi przykro — przemó- 
wił pan szef, słodko = ironicznie — 
ale I w tej sprawie oferta pańska 
spóźniona — w takim razie nie będą. 
panu zabierał czasu — odparłem zde: 
terminowany i wyszedlem, a podają. 
cego mi palto służącego, zapytałem: 
— Jak nazwisko tego pana; u któ: 
rego w tej chwili byłem? —Pan Dzier 
żanowski, proszę pana —sdrzekł, spo 
zierając na sumę wręczoną mu'za:p2 


danie palta. 


(d G. n.) RA ać 
-SK 


drukarskiej 


Sua 


MAE ERIEN y: 


szone Państwo p 1 Te | 


że przystępujemy do pracy, „by je. 


wyposażyć we- wszystko, Go. do 890 


rozwoju, utrwalenia- i bezpieczeństwa 
będzie potrzebne. - 
My, przydziajeni Wam : „wielce 
szanowni Panowie, do pomocy. w, tej 
pracy, zapewniamy Was zarówno: 0 
naijszczerszej życzliwości rządu, któ- 
-ry nas tu: wysłał — iak rownież o 
radosnej i ochotnej górliwości, z. ja- 
ką służyć Wam beäziemy radą i po: 
| mocat | 


A. bedziemy- się czuli. ma wyraz 
szczęśliwymi, jeżeli pośrednicząc po- 
między. Waszemi zamiarami 
miami, a temi- czynnikami, które -jə 
urzeczywistnić mogą, zdołamy przy: 
czynić się. do pomyślnego postępu 
pracy, do. której przystępu'ecie Pa- 
nowie, oraz -jeżełi. zdołamy pozyskać 


-cenne nam wielce zaufanie Wasze. 


„Daj Wam Bóże szczęście. w tej 
pracy! 
` pełni owocną. Niech kiedys- dzieje 
sę wskrzeszonego Państwa: Polskiego ; Za- 
-piszą ziotęmi głoskami okres dzia- 
łalności Wasżej i miech Bóg Naiwyż-. 
-Bzy dożwoli nam. oglądać * wkrótce: 
'wykończoną wspaniałą budowę wanie- 
 sionego Waszym rozumnym wysił-- 
kiem i niemal rękoma Waszemi Pań: 
| stwa Polskiego. 
(.. "Tem gorącem,. serdecznem życze. 
- niem kończę i zapraszam Wielce Sza- 
 nownych panów Rady, aby, raczyli 
przystąpić” dó. wyboru. Marszałka. Ko- 
„ronnego”. ` 


- Po przemówieniach, które zobrać I 


` ni przyzmowali oklaskami, bar. Ko- 
nopka zaproponował . członkom Rady * 
Stanu, aby dokonali wyboru mate 
szałka i zaprosił na skrutatorów 2 ch 


członków Rady. Stanu, pp. br. Woje. s 


3 Rostworówakiego. - i, Ant. „Kaczorow- 


skiego. 
e- Wybór:marszałka. 
Po złożeniu. Kartek wyborczych 


przez członków: Rady Stanu i obli- 
ogło- 


- czeniu ich przez Skrutatorów, 
-zono, jako? wymi głosowania, . że 
Ę marszałkiem kóFóknym został wybra- 
>Dy 28 głosamizhea: 

p. Wsola Niamojowski, 
poczem. wybrany zajął miejsce pre- 


=  zydjalne pod.sumieszczoną na- scianie. 
tarczą z godłempaństwowem pol-. 


skiem: — Orfei*Bffliym i Pogonią . 
między dwiema flagami narodowemi.. 
"1 zwrócił się z krótkiem przemówie-. 


ńiem, po Ha „ałożył ardożysta 


f Z GSK . 
„Przemówienie Marszałka, 


Pan Marszałek Koronny w tre=* > 


| ściwem_ swem przemówieniu „podzię::' 
kowai . przedewszystkiem Członkom 

- Rady Stanu za wybór na zaszczytne 

stanowisko oraz P. p. Komisatzom 
rządowym za - „życzliwe. słowa powi-. 

Sanila. 

- Podkreślił dalej trudności swego. 
zadania, prosił Radę o pomoc i záu- 
_ anie. Przeszedłszy : zaś następnie do, 

zadań Rady Stanu, wspomniał o two- 
- rzeniu rządu; Sejmu 3 własnej naro- 
-dowej armii, o- potrzebie gojenia rań,. 
zadanych przez wojnę, :0 dźwigamiu 

rolnictwa, przemysłu, a zwłaszcza 
D. poprawie iosu- robotników, którzy 
najciężej ze wszystkich. dotknięci Zo- 

stali. 


swal Radę.do . -©zynów, któremi naj- 
datwiei' przekonać i z; „edńać można 
 1aweb ludzi niechętnych. | s 


Uroczyste przyrzeczenie 
| Wiarszałia 


brzmiało jak następuje: 


> „Obe;mując stanowisko matszał- 
«ka Tymczasowej 
stwa. Polskiego, „przyrzekam uroczy. 
ście: | 
Qi jezyźnie i Narodowi Polskiemu 
wiernie. służyć. ; 
Pożytek Państwa Polskiegó i 
i dobro publiczne wediug najlepszego. 
zrozumienia zawsze mieć przed o~ 
sayma. 
_ Przepisów prawa i. postanowień 
| Rady Stanu ściśle przestrzegać. 
: Obowiążki urzędu swego spełniać 
zorliwio ! sumiennie", | 


Nastąpi. Marszalet zaa człon 


si RASTA de 1 wow si 


PERETE La R przetwy. zarządzonej po 


i dąże- - 


Oby stała się ona w całej 


W zakończeniu p. Marstałolć u wac o 


Rady Stanu Króle= 
-oraz przy ul. 


tych wyborach o g. i2 i. pół po poł, 
w. kuluarze, urządzonym w przedsion- 
ku „SALI posiedzeń przybyła. 


delegacja Ligi Państwowości 
Polskiej. | 

Z dr. 'Rafalem Radziwiłłowiczem, iako 
prezesem centralizacji tej 
czele, w otoc zeniu- pp.: prof. 
Garlickiero i dr. L. Zielińskiego zło- 
yia, następujący adrós, który odczy- 
łał dr. Radziwiłłowicz: 

„Jaśnie Wiełmożny ` Panie Mar- 


szałku Koronny! | 
Dzień pierwszego posiedzenia Ra- 


y Stanu pozostanie w. dziejach na- 


*ródu naszego - wiekopomną datą, która- 


otwiera nową tych dziejów epokę. © 
Witamy Radę Stanu, jako tym- 


„czasowy Rząd Narodowy, przystępu- 


KA do odbudowy Państwa Polskiego 

wskrzeszenia . samodzielności 
wszyatkidh dziedzinach 033020089 
życia. | 


b tęsknotą i  upragnieniem wy- 
czekiwaliśmy chwili, kiedy hasła na- 


Sze ` przyobiekać się poczną w rzeczy- 
wistość, Chwila ta nadeszła. Wierni 
swemu sztandarowi, z.eduoczeni tro- 
ską o trwałość i siłę Państwa Pol- 
skiego oraz ożywieni poczuciem obo- 
"wiązku obywatelskiego, za najpierw- 


"sze zadauje nasze uważać będziemy 


pracę nad wrażeniem w świadomość 
narodu poszanowania i posłuchu dla 
naszych władz państwowych. 


Niechaj duch budzącej się Polski. 


„błogosławi wielkim. poczynaniom Jej 
władzy rodzimej”, 

"Na adres ten marszałek Rady 
„Stanu. odpowiedział: 

„Serdecznie dziękuję w imieniu 
Rady Stanu za złożony adres i wyra- 
“żone w. nim ućzucia. Wierzymy, że 
w tei pełnej odpowiedzialności chwili, 
zdołamy sprostać włożonym na nas 


u aaa a. 


ię ronika 


— Bookoła wyborów. 

W dmu wczorajszym wraz z go- 
| dziną 10=tą rano rozpoczęło się skła- 
danie głosów w kurjach I, M i [V-ej. 
| Przebieg wyborów w I-e), a po= 
minąwszy wystąpienie grupy żydów- 


polaków przeciw liście: RZ A 
w Il-ej 


przemysłowo- handlowego, 
“kurji nie odznaczał się . więkózą api- 
tacją — za to w kurji IV zauważyć 


“się dawał ruch werbunkowy, prowa- 


„ dzody, przez agentów Centralnego 
Kom. Żydowskiego. 
Przyjmowanie głosów. "w kurii 
fe) odbywało się przy udziale komi- 
sarza wyborczego, p. Harbiga, w asy- 
stenoji hr. Bnin-Bnińskiego, w innych 
Zas biurach nad składaniem głosów 
'objęli nadzór przewodniczący pod- 
komitetów,: przyczem wyborcy z ll-ej 
„kurjizgłosowali w dwuch lokalach, a 
„mianowięie:- 
„Ne 91 k 251, a wyborcy lV-ej kurji 
składali; głosy: w 1l'tu punktach. 
Giosowanie do. kurji IIiIV zo- 
Saio ukońožżonė wczoraj — składanie 
sgłosówido kurji ]l-ej — trwa jeszoze 
cały dzień dzisiejszy. Dziś również 


j odbęddziąje „się głosowanie w IM kurji. . 


x * 
+4 


s Nółh wane naprędce, nieoficjalnie 
wyniki Wyborów w II kurji przed- 
stawiają, Się jak następuje: 


| Ze żłożonych, w biurze przy ul. 
| Piotrkowskiej 91, 2388-miu głosów — 


154 przypada na listę Zydowsk. Cen. 
Kom. (nr. 27); na 82-go listę Zydow- 
polaków — 39; pa listę nr. 21 (zrze- 


szenie handl, -przemysł.) — 37 i na 


'listę nrś 17— niemiecką — 8 głosów, 
"ul. Piotrkowskiej 251 zło- 
-żono: na listę Zydow. Centr. Kom.— 
89 głosów; na listę Zydów-polaków— 
54; na listę żrzesz. handi. przem. 86 
1 na listę niemiecką — 51 gł. 

. Wobec: czego Zyd. Centr. Kom. 
"uzyskał 243 głosy tczyli 5 mandatów) 
żydzi -tpoiacy —--93 głosów (2 man- 
daty). Zrzeszenie handi.-przem, 128 


twa, 


- (2 maid. JA a niem cy 59 gtosy—ozyli | 


4.niaudat - 


+. 0 ils, więc pobióżia to obliczenie. 
okaże się doxładnem Gala A 
8) 


by należało, iż z kandydatów 


ków Rady Stanu, aby złożyli ło samo kurji do. Rady, wejdą: pp. budzyner, 


uroczyste przyrzóczanie i stwierdzi „Datranitki, 


„8 przez poranek mu pomi, = 


A RE 2, 


Grohman, " Jurociński, 
- Karp, Wogzańsii, Sachs, amet Ury- 


“S0n I Zier mjer- 


„ wie odbył się wiec N. R K. W. 


“obecnośc: około 


Ligi, na 
Stan. 


we 


wante ulic piaskiem lub teź 


prezy ul. Piotrkowskiej dniach znacznej zniżce. 


„prowadzone. są 


utzeinie. w której 


„NOWY. KURIER ŁODZKI Jo „stycznia, 1917 „rola Ba 


* a 
-W 7 miódźiele, dnia 14 b.m o Sode. 3 po poł. 
w sali fabrycznej Heinla i Kunitzera w Widzó-. 
RAB za aił 
F. Tomczak. Rz 
' Przewodniczył 1 Aja" ak. CNA wiece tyżi, w 


2 tysięcy słuchaczy przemawiali 
Pp -Fichna, Lenartówicz, Kurek, : Tomczak, Ber- 
natowicz i. Waszkówski. JO 


= Przy ęto rezołucię solidarnego głosowania n na. 
listę N. R. E W. M: 6. 


w, * 


° ożócak; Jako w pierwszym- dłu: aw” 
„mury miejskie pokryły nowe serie odezw i.pla-  - - . 
«katów. Przed biurami, gdzia składane są głosy 
komitety agitacyjne urządziły „ruchome reklamy“ 


w post 1 olbrzymich: numerów list. 'kandydac- 
kich, Osadżonych na drązkach i noszonych przez 
wynajętych tragarzy. 


„Największą agitację wśród wszystkich komi- 


tetów prowadzi Lewica P. P S i zydowskie or- 
ganizacje robotnicze: Socjał OW i „Poalej 


cjon* 


Osta!nie wypadki wykazały, ża Łódź pod 


wzgiędem zmysłu  agitacyjnego i rozgorączkowa- 
nia prawie nie ustępuje miastom: PAS: 
skim 


== zZ ulicy. 


Siizgawica, jaka wytwożzyła A : 


w ostatnich dniach na ulicach nasze- 
go miasta, niemało sprawia frasunku 
wożnicom, zwłaszcza w miejscach 


ruchliwszych, bardziej ujeżdżonych, 
jak naprz. w pobliżu placów z wę” 
Ciężko naładowane WO* 


glem i t. p. 
zy z wielką trudnością mogą się po> . 
suwać po śliskim bruku. 

= Na chodnikach skutki ślizgawicy 
również powodują częste wypadki 
dótkliwego nieraź'potłuczenia lub na- 
wet złamania kończyn—wobec czego 
pożądane jest staranniejsze : 'posypy- 


towne usuwanie zarówno lodu jak 
i śniegu z trotuarów, przez co za- 
bezpieczy się przechodniów od nie- 


bezpieczeństwa poślizgnięcia Bo 


— Ma tramwajach i 

podiazdowych wywieszono obwieszcze- 
nia następ, treści: wskutek ciągłych 
wanań kursu marek w stosunku do 
waluty rublowej zarząd tramwajów 


podaje do wiadomości, że ceny bile- 


tów za przejazd odnoszą się. jedynie 
do waluty rublowej — niezależnie od 


_ €zego można będzie płacić zu prze- 


jazd. monetą niemiecką z zastrzeże- 
niem wszakże, że przyjmowaną. ona 
będzie podług bieżącego kursu gieł- 
dowego — odpowiednio do. umiesz- 
czonej w wagonie tabeli obliczeń. 

Pozatem pasażerowie. winni- po- 
siadać obliczoną za bilet kwotę — 
gdyż konduktor nie jest obowiązany 
wydawać reszty. >- 

4 dniem wywieszenia. powyższe- 
go zawiadomienia umieszczano w wa- 
gonach tabele obrachunkowe podług. 
których obecna wartość 10-ciu feni- . 
gów: waha się między 4-ma—5-ma ko- 


_piejkami. 


— Tytuń staniał. 
bzięki wzmożonej pródulkoji: iy- 
tuniu w fabrykach wiedeńskich, ce- 
ny tego towaru uległy w ostatnich 
Do fabryk 
warszawskich nadeszły większe tran- 


Sporty tytuniu z Turcji, wobec czego 
można mieć nadzieję, a i papierosy 


stanieją. 
— Kursy języka Esperanto. 
W nadchodzącą środę -0 godz. 8 
i pół'wiecz. na kursach Esperanckich 
(Długa, 90), nastąpi uroczyste: wyda- 
nie dyplomów dla 3:'ch początko- 
wych grup jęz. Esperanto. Dyplomy ' 
otrzymają: grupa IV (wykł p. F. 
Hiller) jedenaście osób; grupa V — 
(wykł. p. H. Zimerman) 
osób; grupa VI (wykł. p. 


J. -Zyś) 


czternaście: osób. | 
Po 3-ch miesiącach nauki shu- 


chacze wykazali dokładną znajomość 
w słowie i piśmie. 

W poniedziałek, dn. 22 b. m, p. 
J. Zys rozpoczyna wykłady dla I. 


„kursu wyższego, który potrwa - rów- 
[aiez 3 miesiące. 


Zapisy do grup początkowych. 
nadal codziennie 
(prócz sobót, niedzieł i AD od -a 
10 wieczorem. 


:— Wyjaśnienie, 


Notatka zatytułowana zjednoczenia koopera- 
tyw“, zamieszczona w 11 ym numerze kurjsra, do- 
tyczy kooperatyw zydowsk ch, których :porozu- 
mienie w spraw e wspólnych zakupów pie doszła 


do skutku, a me chr? eścjańskiegy Pio eoQozema 


Kooperatyw 


— Miemiecka szkoła o > 


Dow adujemy: se, że kierownictwo teary 
niemieckego zame za uruchom ć w Łodzi wyzsia - 
Dy ad mf! sztuki  sśEnicznej 
mogii podjerac lekcjz dyscji I dzkismacj! — Gies 


'przygolowywać Sie- G9 wystzaów r ra so-ne 


szalący dramat słynnego Rolę; 


grun- 


dziesięć 


Teatr i Sztuka. - a 
Teatr Polski (Cepoinianja. 63) s 
"Dziś o g. 8 w:ęcz. Trójka hultajska". i 
Ww czwartek, 18 stycznia owspapiatjy. i wzru. 
czeskiego p. i 
aNeklan“. 
W. piątek -po cenach  populatnych: po ra 


„ostatni w tym sezonie efektowna sztuka Woz  -- 


Panny“, w sobotę po pół Ao „dla: mto- 
- dzieży szkolnej. 


w. sobotę wiecz. po cenach: p ularn et | 
„Młody. Las“, s WER. l op e z 


Kannat enich, 


"BERLIN. ( Urzędowo). 


"Wielką Kwatera boi, 
stycznia. > 


15. ká 


w scho dnia wi downia Tioj ny. 


Front wojsk ks. Leopolda: Bawar- 
. skiego, + 


Przy mglistej pogodzie akcja bo- 
jowa pozostała ograniczoną. e 


Front wojsk generała ~= - pułkownika 
arcyksięcia Józefa. | 


Na północ od doliny SHE no- 
wo pozyskane przez nas stanowiska 
zostały zaatakowane. przez - „większe 
siły rosyjskie i rumuńskie, „Nióprzy: | 
jaciela wszędzie odparto. © 


Grupa wojsk generała feldmarszałka 
-= = Mackensena. 7 | 


Pomiędzy ujściami Buzaulu i 
Seretu, pomimo niepomyślnej pogo- 
dy. zdobyto szturmem ostatnią, utrzy- 
mywaną jeszcze . przeż . rosjan 
na południe od Serotu  nłająówość 


Vadeni. 
Front macedoński. oe 


Bez zmiany. 
Zachodnia widownia wojny. 


| Na północ od Sommy trwa ener. 
giozny ogień artyleryjski. « Podczas 
gdy w wielu punktach odparto na- 
tarcia patroli nieprzyjacielskich, po- 
jedyńcze odziały wywiadowcze przy 
pomocy pomyślnych przedsięwzięć 
zdołały uprowadzić Jengo i „tabi: 
ny maszynowe, JES 

_ Pierwszy Gonorst-Kwatormistn 

Luden a orff. 


Komunikat aus tryjacki: 


WIEDEN, (Urzędowo) 16-go stycz: 
nia: 


Wschódnia widównia wojny. 


Wczoraj po południu wojska 
osmańskie zdobyly wieś Vadóni, bę- 
dącą ostatnią miejscowością, : obsa: 
dżoną jeszoze przez nieprzyjaciela : 
na południe od Seretu. | 

- Na południowem skrzydle frontu | 
wojsk generała pułkownika „arcy: 
księcia Józefa, rosjanie i rumupi. wy 
konali silne ataki na zajęte * przez 
nas w ostatnich dniach stanowiska 
na półnoć od doliny. gusity. . „Ktaku 
jących wszędzie odparto. A 3 
-_ Dalej na północ nie _wydnezyla 
się nic nowego. . A E 

Włesięa widownia wojiiy, 

- Na froncie Dolomitów Wojska 
nasze ubiegłej nocy wysadziły. w: po: 
wietrze, w pobliżu wielkiego Laga- 
zuol, łącznik skalisty u. południówe- | 


.go stoku pomiędzy własnem à nie. 


przyjacielskiem stanowiskiem... Wy- 
buch powiódł się zupełnie. Szeroka 
przepaść dzieli obeonie obn, u. przeciw. 
ników. a 

` Na froncie. Karstu zoliwiłtmi: 
wzinaga się nieco akcja artyleryjska. 


Poludniowowschodnia widos 
o whia wojny. 


„Bez zmiany. | = 
~ Zastępca szefa sztabu genoralnogo 
; a toster, S 


marszałóle polny porucznik 


y Zjednoczone a koalicja. 
OBONJA, 15.1. Korespondent 
toski „Koelnische Ztg.* do- 
Bity urzędowe Stanów Zje- 
I Rych zachowują ścisłe milcze- 
„nie wzęg 
_ czasem: 


jest jednogłośnie zdania, że ententa 
bynajmniej nie wzmocniła dla siebie 
 Bympaóji w- Ameryce. Żądania jej 
- uważane śą za nadmiernie przesa- 
dzoneji wprost śmieszne. Byłyby one 
uprawnionemi wtedy tylko, gdyby 
wyszły 0d zwycięzcy, który przez 
bramę Brandeunburską wkroczyłby do 
Berlina. 
 uwiązók' mocarstw centralnych silniej 


nie rhóżna, by zaczęła od [rlandji. 
Król Bi 


R warski do Cesarza. 
_MONACHJUM. 15.1. —  „Kores- 


pondenż Hotfmann* donosi; J. K. M. 


wszystkich naszych. sercach. — Z 
-= W.OQ.M. cały naród niemiecki podzie- 
la śpiżową wolę przełamania pychy 
wroga. 
wsžystkīmi moimi bawarami, mogę 
ponownie zapewnić W. C. M. w tej 
ciężkiej godzinie, ża z niewzruszoną 
wiernością toczyć będziemy w dal- 
szym ciągu narzuconą walkę, aby 
zniusió nieprzyjaciela do pokoju, któ- 
rego nam jeszcze odmawia. W swych 
celach wojennych przeciwnicy 
 odsłonili bezgraniczną żądzę zabor- 
czą i chęć zniszczenia nas i naszych 
sprzymierzeńców, 

0 Teraz już wiadomo jest wszyst» 
- kim, kto ponosi winę za te straszne 
żapasy narodów i kto po 30 miesią- 
cadch walki ponosi odpowiedzialność 
zd dalszy rozlew krwi. Byliśmy goto- 
wi do porozumienia; nasi wrogowie 
he chcą tego. Bohaterstwo naszego 
wojska zwycięskiego i otiarność oa- 
łego narodu unicestwią i nadal wszel- 
"fi atak i wszelki podstęp naszych 
„nieprzyjaciół i prowadzą nas do zwy: 
"clęstwa i da pokoju. Niech Bóg nadal 
"będzie « nami i % naszą świętą 


ag 


x "8 prawą”. 


 tynopol? 


„.. SZTOKHOLM, 15.1. Z Piotrogro- 

du donoszą: W stolicy utworzyło się 
, specjalne stowarzyszenie, mające za 
>, zadanie propagandę wśród opinii pu- 
blicznej, za pomocą odczytów, bro- 
szur i t. d. przekonania, że Rosja 
ez Konstantynopola w żaden sposób 


istnieć nia może. 


Odpowiedź ententy skuła 


-niż kiedykolwiek dawniej. W spra- 


"wie narodowości Anglji zalecić jedy- Poczta z parowca lngekorg— 


"Pewien jednomyślności ` ze- 


nasi 


i Rosja musi posiąść Konstan- l 


_NOWY KURJER ŁODZKI 18 stvoznia 1917 roku. Ži 


Noworoczne rozważania ra= 


7 - syjskie. | 
Na łamach „Rieczi* utrzymują, 
że Rosja ma w r. b.jedyne życzenie 
nóworo6żne, mianowicie, by rok nowy 
przyniósł jej honorowy pokój i speł- 
nienie jej naipoważniejszych postula- 


tów historycznych. Wojna swym do. 
tychczasowym przebiegiem spowodo- 
"wała w Rosji otrzeźwienie prawie po- 
wszechne i przyczyniła się do wyle- 


czenia Jej z dawniejszych marzeń za- 


<chodnio-eurogejskich. Pokój jedynie 
umożliwi jej w 
Sit, wojna Rosję tylko osłabia. 


rozwinięcie wszelkich 
Siła 
Rosji nie leży w zdobyczach wojen- 
nych, lecz w zreorganizowaniu życia 


i stosunków wewnętrznych, I to mo-- 


że jej dać jedynie i tylko szybkie 
zawarcie pokoju. o 


.'. ma dnie morza. 

KOPENHAGA, 15 stycznia, — 
„Politiken* donosi, że niemiecka łódź 
podwodna zatrzymała szwedzki pa- 
rowiec „Ingeborg* w drodze z An- 
giji do Góteburga i rozkazała wszyst- 
kie worki pocztowe, przeznaczone do 
Rosji, Rumunji, Włoch i Japonii, w 


„ogólnej liczbie 700 rzucić do morza. 


Wszystkie worki pocztowe w liczbie 
przeszło 200, przeznaczone dla kra- 


jów neutralnych pozostały nie- 
„tkniete. s 


Celegramy własne 
(z ostatniej chwili.) 


O wykluczenie posia Łempnic= 
Ę kiego. | 
SZTOKHOLM, 15.1. (WAT) „Ka- 
rjer Nowy“ przedrukowuje list pod- 
isany przez 800 osób, w «tłórym pro- 
estuje się przeciw wystąpieniu Koła 


polskiego, która wykluczyło z grona 


swego posła Łempickiego. Między 
podpisanymi znajdują się robotnicy ro 
żnych petersburskich fabryk i re- 
prezentaacji demokratycznej inteligen 
cji polskie: oświadczają oni, że sze- 
rokie masy narodu polskiego nie po- 
dzielają stanowiska koła i dziękują 
Trzentzel'emu Kiereńskiemu 1 Janu- 
szewiczów! za to, że oni popierają 
ich słuszne dążenia umiarkowa- 
ne do niepodlęgłości i potęviaią sta- 
nowisko tej partii w Dumie. 


Szwajcarja broni neutralno- 


ści. 
-  BBRNO, 16.1. 
„Tageblatt“ donosi do „Echo de Pa- 


ris“ z Medjolanu: 


Włoskie dowództwo - wojskowe 
napótkało na granicy szwajcarskiej 
energiczne Środki obrony. Wzdłuż 
granicy są wznowione fortyfikacje, 


(WAT.) Berneński 


- Ewakuacja Jass. ` 


- SZTOKHOLM, 15L (W. A, 
"5 rozporządzenia władz woiskowyeh 
obecna stolica państwa rumuńśkie- 
go— Jassy, skutkiem operacji wojen- 
nych w.Mołdawji została opróżnióńą 
z ludności cywilnej. ss: 

"Rząd rumuński, jak donoszą „Bir- 
żewyja Wiedomost:* zostanie. wraz 
z archiwum i całym sztabem urzęd- 
niczym prźeniesiony do Kijowa. >" 

| o | 2 Grecji Du hau 

LUGANO, 151. (W. A. T): „Seco- 
lo“ donosi z Aten 18 wieczorem: Wi- 
gilja święta Nowego roku podług sta- 
rego stylu upłynęła jak zwykle, Na 
ceremonię poranną- posłowie. włogcy 


koalicji byli ą 
piero do Aten po zdjęciu blokady. 
Rząd zażądał oddania wysp Qerigo, 
które rewolucioniści po przyjęciu 
ultimatum zajęli. - A aa. 
= „Neon Asti“ donosi, że potem już, 


gdy posłowie koalicji w oświadczeniu 
rządu greckiego przy przyjęciu ulti- 
matum znaleźli kiika zastrzeżeń;,:pro-.. 
zes ministrów Lambros oświadczył. 
posłom, że ullimatum zostanie w ca- 
łości przyjęte. Prawdopodobnie będzie: 


to oświadczenie powtórzone na piśnie, 


ażeby uniknąć możliwych  mióboro-* 


zumień, | 


Despina: i 
bigaan ta a 


Urzędowy organ. A > 


lewski dekret o uwolnieniu areszto- 


wanych venizelistów. i 


5) » ; wd g a S HORTEN RE a A AE. 
Projektowane zamknięcie ug kabin wyborczycn, składa ją w taki 


portów w Indjach aiderliasdz= 


wich 


domesienia powracających z. 


nide r- 
iandzkich Indji 


we z armalami na pokładzie... 


Część prasy holenderskiej doma- 
ga się olicjalnego obwiesźczenia ho-. 
lenderskiego rządu, stosownie do któ- 


rego, uzbrojone 
również i do portów tych kolonii nie. 
mogą być dopuszczane. .. 
W sprawie dyskusji pokoje- 


- wych. 

LUGANO, 15.1. (W. A. T.) „Oser- 
vatore Rumano“ donosi w sprawie 
dyskusji 
chwili podobne roztrząsania miaty by 
tą korzyść, że choćby l: 
ua to, iż dwie osoby 
porozumieć dopóki nie 


nie. mogą się 


stych pertraktacjach 
Że Żądania obydwuch stron 
być zawsze mitygowane, a przede. 
wszystkiem jast m sé 
Że ułatwia sią 


czego i 


T). 


mostali zaproszeni. Pozostali posłowie 
nieobecni i wrócą đo- 


okręty angielskie, *7 52 


pokojowych, że w danej * 
przez. wzgląd 


| staną na je- w 
dnym i tym samym gruncie. rh 
| Pozatem przy jawnych i osobi- 
jest możliwe, 
"mogą. 


korzystnuem samo to; 
przez to wpływ "na" | 
zoude z punktu widzenia, pojednaw.- . — Do wydanych zarządzeń widni się wszyscy 
żądze zniszczenia: przepro- y 


o N 


Obwieszczenie 

> ala wyborców kurji V-ej | 

| Wybory do Rady Miejskiej m. Lodzi dla © 

varit V-a odbedą się 0 | jj 1 

pomiędzy godziną 10-tą rano a 8 mą wieczorem, 
: © Es iWybierają:. ; 


L 2 33a i17, 6. 
2, w lokalu wyborczym 

słant ynowskiej a 16, parter, 

Wyborczych 4 i 4a, 


R e kalu «sbóroz r pray ulicy Sredniej. E 
o OER AT Okięgów Wyborczych 3 


Ne'18,.. parter, wyboroy 
5 köa 


- 4, w lokalu wyborczym przy ulicy Milsza 24 


parter, „wyborcy 7 go Okręgu Wyborczego, któ - - 
-rjch. nazwiska zaczynaja się literami L do Z, 


>. 5. w lokalu wysorczym przy ulicy Długiej 


„parter, wyborcy 7-go Okręgu Wyborczego, 
oz EA zaczynają się literami A do K, 
+1, sb: w lokalu wyborczym przy ulicy Piotr. © 
"kowskiej 91, parter, wyborcy Okręgu. Wcborcze. | 
* 5 w lokalu wyborczym przy ulicy Dzielnej 
;23, parrer, wyborcy 8 go Okręgi Wyborczego, 
+-18.'w lokalu wyborczym przy uliey Dzielne: 
36, parter, wyborcy Okręgu Wyborczego 8a, | 
-..9, w lokalu wyborczym przy ulicy Nawrot. 

„ parter, wyborcy Okręgów Wyborczych © 
1011, | Tares À | 
-.. 10 w lokalu wyborczym przy ulicy Rozwa- 
-dawskiej 2; parter,  wyboroy. Okręgów Wybar- 
Gzych 6, 9, 10a i 1, 000 SE u 
-7711. w lokalu wyborczym ptży ulicy Piotr- 


*kbwskiej 215, parter, wyborey. Okręgów Wybor- 


czych 13, 14, 15 i 16 l NOE 
„.. Głosowania odbywa sią w następujący spo- 
i Głosujący udaje się osobiście do lokalu 
wyborczego ze swym paszportem, otrzymuje tam 
urzędowo ostemplowaną kartkę wyborczą, wypeł- ` 
mia ja, nie będąc obserwowanym, -w jednej 
sposób, 
„aby pismo nie było widocznym i wręcza ją przę- 


 wodmiózącemu; przewodniczący sprawdza łegity- 


HAGA. 151. (W. A. T). Według 


macie wyborcy, poleca dokonanie adnotacji o głoe 
rsówanii w liście wyborców, óraz w specjalnie 


Ę *..., «sporzadzanej liście głosu acych wrzuca następnie 
holenderskich po- kartke gł i, 5 


dróżnych — schroniły sią do portów 
tamtejszych angielskie okręty handlo- 


„kartkę wyborczą do urmy, zarządzając jedno- 
„cześnie wykreślenie wzmianki wyborcze! w pasz-. 
porcie, = ` Ta P s 
< Wyborca, me umiejący Czytać ani ' pisać, 
m3że przy wyborach wyręczyć się jakąkolwiek 
drugą osobą; ta ostatnią nie koniecznie musi po». 
stadać prawo wyborgze, 5 © > 
"+ Wyborca winien Wpisać do kartki wyborczej 
ten numer listy. kandydatów, ma którą 
zamierza głosować Treść kartki wyborczej win- 
na wskazywać.. w sposób wykluczający - wszelką 
wątpliwość, numer „obranej listy kaadydatów. 
Równiez i w tym wypźdku, gdy kilka list jest 
razem połączonych, « wolno: wpisać tylko jeden 
numer. OR ŻA. 4 | 
Kartki wyborcza urzędowo nieostemplowane, 
lub też takie, na których figuruje jakiekolwiek 


nazwisko lub podpis, są. nióważne. — 

„listy kandydatów dọ 'V-ej. kurji, uznane 
"przezemnie za ważne, opublikowane będą, z pos 
daniem numeru w .pismach' miejscowych, jak 
również ogłoszone żŻa:bońlodą śpecjalnych ob- 
Wieszczeń.- ` aa Ea E A SEE 
` Głosowane kończy się, gdy minął czas 
ckresłony i ostatni z obecnych w lokalu wybor- 
czym wyborców złożył swój głos. | 
Wybory są jawne Przewodniczącemu Pod» 
komitetu Wyborczegó lub jego zastępcy przysłu: 
güe jednak prawo ograniczenia liczby osób, 
przebywających w danej chwili w lokalu wybor- 
czym, o ile to okazuje się niezbednem dla 
utrzymana porządku. i | 


wyborcy, jak równ'eż i inni obecni, bezwzględnie 
|, Łódź, dnia 4 stycznia 1917 r.- | 
A Zastępca Komisarza Wyborczego: 


"40 w lokalu wyborczym. przy ulicy Zgier- . | 
skiaj 39, parter, wyborcy Okręgów Wyborczych ` 
«przy , ułicy Kon» E 
wyborcy Okręgów |. 


Szkoła Techniczna 
Ba (techmikutm) SE 
w £edzi, pańska JG 9. w Zodzi, Pańska JE 9, 


przyjmuje podania od nowych kandydatów na semestr I, II, III i IV 
śisyc (la miodzieży płci oboiga, z wykształceniem średnim. będzie 
atwarta Oddzielna klasa. Czynne są oddziały: budowlany, mechaniczny 
„A,aleztrotecaniczny. Kurs 

ceńiem paczątkowem. 


tdziel4. kaneeiarja szkoły codziennie od 3—6. 


kz "Hoda pamienka 
polka z Z klasowem wykształceniem, władająca 4 ję- 
_ zykami w słowie i piśmie, pragnie przyjąć 


Ri RE: sł KB 
„BRREREBE Ry RY 
i S S A 


*terty sub „L K.* proszę składać w administracji 
e pr |. aN. Kurjera Łódzkiego”. | 


EDERA EER 


tutynowana nauczycielka 


| przygáťawia celuląco do niższych klas wszystkich szkół prywat - 
g nych, wyucza też analfabetów w krótkim czasią języka: POLSKIE. 


: GO, N EMIECKIBGO i ABYIMETYKI do buchalterji. 
Ceny przystępne. a _.  Eenedykta 14 (mieszk, 28), 


WIARA PORI JEANA zatr. 


przygotowawczy dla młodzieży # wykształ- 


Początek egzaminów wstępnych IO lutego. Blższych de: 


przeprowadził się na 


ulicę Widzewska M 136, 


TEAREN MROCZA s 


| wazne dla 
Korzystajcie z skazjił Z po- | 
wodu likwidacji interesu nabyć $ 
| można bardzo tanio różne reszt- | 
Ki barchanów surowych i goloro--| 
wych letnich i zimowych jak rów } 
nież chustki zimowe. adeinki na | 
męskie i damskie ubrania i okry- | 
cia, także różne cajgi. ŁODZ, m Ę 
WIDZEWSKA 40, m. 10, front, Il) 
detro, na prawo. CENY STAŁE. 


z dyplomom Cesarskiej 
demi medycznej w Fiotrageo 
dzie, praktywnjąca 29 lat, 
wue. Piotrkowska 1323 w podw. =— 


RET ELO BERTIE ESA 


kandiajązyc i 


GOGŁOSZEKIA DROBNE: 
a ZACZEP EEE W DZT A 


$Ą suszerka Drzymota przyjmuje — 
Ad chorych, Piotrkowska 223 m. 25 
ję, SUSZerka Marja Kubieka, przy: 
muje. Piotrkowska 197 m. 8. 
na Jankowska: zgubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi, 


APEE CZE A 


i : i i i 5 i | aż > a = IE eee eenia enea 
y J%:WCh l Tedaktor naczelny Antoni książek (Zachodnią 37). | | j 


Nasza RYCHTER 


Elego__ dla „BIEDNEJ *DOWY* 


Aka 


pray) BB 


ola. Oferty prosze składać 


ustawione baterje, wykopane rowy wadza na grunt pokojowego załat. 9a. 
strzeleckie. Różne miejscowości są wienia. RE s sia 
przez cywilną ludność opróżnione. a 
Adwokat erę pore p 
ATAATA gą! 


brzymi wybór nowych. 
stołowe, Byptalde 
bibljoteki .. szafy - 
metalowa. krzesła: gięte. „Wobeć za- 
stoju sprzedaje. po eenach własnych 
i niżej. Magazyn Mebli Włądysława 
iomiszowskiego: Piotrcowska Ñ 116 
| nieten tpos b 0 a 05e 10 


DATCGZUDU Wo]. 


oitaży jnych 
salony, biurka, 


boe EURA WWASÓ w2Ą O 


1 błaga o jaką- 
kolwiek pracę: zna desa handlu 
mcża podjąć sio w domu prywatnym 
krawiecczyzny*j gospodarstwa Upra- 


IE Szatownych.Chlebodawców lub 


Filantropów 9. danie iej wtym za- 
kresie zajecia lub dopomażenie 


piego ubrania: Łaskawe oferty racza 
zostawić w admin. „N: Kurjera Lódz- 
Q 
VOO sprzetania makulatura (stara 


Zachodnia $F. l 
Ba lekiryczna"magiel. 


: do Sprzędania, 
js Cezielniańna: Ne 6%. 36 j idea 


jenle z 4-ch pokoi sprzedaj Oraz 
cery aa Ottawaa] 80-90... - 


ara Wisgiewska zguwitą pasz: 


raczka pótrzebna dó pralni ul, 
- Gegiolniana ` 2; DOOR 
pge a poz ist 

gas OSZUKIją jakiejkolwięj 
M dzieci ną prowin "jęgh 


TROYA 


ON 


Druk , 


_otomany, łóżka - 


właz potrzebny zaraz. 
= giem dzieci. małaletnich uczęm - 
4 Szczalących do-szkoły, 5 


„mieek ia. 


| e! „Je 
dzieciom, którym brak:obuwis i ci E 


; ys POLNIKA do interesu handlo 


dw gazety) hurtownie i.detaliczniej 
Wiadomość w administracji „N K.L.“ kowską i 
a 11 zeehe 


e aemiechi wydany w Łodzi. ` $ginat dowód © 150736 Oddzialu 


„posady da 
w admi. 


| - i aa 2 ELU s . = a 3 
N, Kurjera uódzkiego* Zachodnia 37 


podp. Hr. z Bnina-Bninski 


jĘ9 0 trzeona zdolna prasowaczsa na 
stałe, ul. Radwańska N 19. 


jB oszukuję. pracowitego i sumienne- 
`- 89 ogrodnika któryby sią znał 
na hodowaniu włoszczyzny i kwiatów 
Włodzimierz L Matiatko w te 
tynowie pod Łództą, 

PRACOWNIK starszy z branży k 

łonjalnej z xaueją od rb. 599 

z. Oferty do Rada : 

pod „Pracownik, - Te 
Poeder Bittner zgubit paszport m. 
miecki, wydany przez władze uie 


4 


czeniea klasy VIL poszukuje kon 
U RAE Oferty w N. K. pe, pod 


| wego poszukuje kobieta inte” 
ligentna. £Łaskawa. oferty dia „H. M“ 


Ag onda Malinowska zgubiła pas:- 

„. port niemiecki, wydany w Ło 

dzi i kalosz dzieciany. między Piotr 

Mikołajewską. łaskawy zna 

i e odnieść na ulicę Miko- 
ajewska 290 20 n 0000 I 


. gginga Książka wkłądowa za nu- 


merein 4704, na imie Michał. 
„Wieruszewskiego, wydana z Radogi- 
sklego Tow. Poż.-Oszez, | 


1 Łódzkiego Warszawskiego Ar- 
cyjnego Towarzystwa Pożyczkowego 
Zachodnia X 31. 


gesing paszport niemiecki wyda- 


ny w Łodzi, na imię Balbin 
Glass,  — 3 e. 


Konstan a 


